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Układ  Angl i i  z.lrlandyą dokonany.
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W s z n o n a c h  <?go5zm u .
W piątek przystępuje Sejm do obiad nad 

projektem daniny majątkowej i nad p ła w ą  o 
naprawie finansów państwa. Nareszcie po d łu­
gich i namiętnych dyskusjach w komfsyach sej- 
raawyc&yijtw prasie, z których niezbicie wynikało 
że wszyscy są  za daniną, ale vażdy pragnął­
by przed 'nią się uchronjó i zwalić ją  na bark., 
swego sąsiada lub przyjaciela, nareszcie jednak 
wyszła ta sprawa, okrojona, z rąk „życzli- 
łvych“ operatorów i  przedostała się szczęśli­
wie na  stół plenarnych' obrad Sejmu.

Co dotychczas ukrywało się w tajnikach 
ko misy i sejmowych, znajdzie zapewne wyraz w 
publicznych obradach, bo przed daniną broni 
się wielki kapitał i  wielki przemysł, przed da. 
nirią bronią się  obszarnicy. I wpiywom tych 
sfer udało się  dotąd zmniejszyć Wysokość da­
niny z 100 miliardów na  70, a  nadto przerzucić 
ją  na warstwy tego wpływu pozbawione.

Egoizm, klas posiadających i . rządzących W 
Polsce jest tak dominujący, 2e cafa pofityka 
gospodarcza państw a n a  fym fundamencie o- 
parta, tiopuowądziła państw o na brr eg prze­
paści- v

Ustawie dni ujawniły tak Jjfasforawe tego 
«goizrilu 'klasowego i osobistego skandaliczne 
przykłady, że społeczeństwo dałoby dowód ka­
rygodnej lekkomyślności, czv zaniku wrażliwoś­
ci, j*dyby nie chciało dostrzec niebezpieczeń­
stwa,, jeżeli państw o w takich rękach miało­
by iiadal pozostać.

Przedmiotem obrad sejmu, by ły  fragmenty 
działalności dwóch byłych ministrów, z  których 
jeden, n.a szczęście już i z sejmu usunięty, 
który krewniaków swoich majątkiem państwo­
wym uposażał. A dragi, próżnym skarbem pań­
stwowym lak gospodarzył, że pożyczał swym 
przyjaciołom olbrzymie kulmy i (do cMś nie uwa­
ża, jakoby coś zdrożnego popełnił. '-Idy tacy 
byli ministrowie, cóż dziwnego, że podwładni! 
im urzędnicy warszawscy uważali swoje wyso­
kie urzędowe stanowiska., za źródło do robienia 
majątków.

Tuczyło sffe też wszystko, co .około rządu 
feawislo, tylko państwo robiło bokami.

Trudno przypuścić, aby nagle zmieniła się 
dusza większości sejmowej, aby i przy ianil- 
ifiie i naprawie finansów państwowych nie po­
myślano przedewszystidcan o  jchronie tycb fetó-. 
sz-y najwięcej dać powinni. ,

\V ostataueh czasach przeżywamy kryzys i 
jidstój gospodarczy tu i ówdizte zniżono ceny 
głównie woduktów przemysłowy cl) wyśrubowa­
nych niedawno wraz z walutami o t  ceani, ale me 
spadły peny unodków żywności, choć są rodzi­
mego jo chodzenia. Ale przemysłowcy nie chcą 
tzrezygnować ze swych nadmiernych z; sków 1 ra­
czej zamykają fabryki; rolnicy bronią cen swoich 
produktów. Z powodu egoizmu, z powodu żądizy 

ogacenia się |kięsfca bezrobocia ogarnia coraz 
większe masy robocze, a  ró raocześnie tym, któ_ 
rzy jeszcze w pracy pozostali, redukuje się place.

Daninę przerzucić się chce na barki ekono-j 
jucznie łabszych, zastój przemysłowy chce się 
odbić na żołądkach robotniczych. Czy tak skon-1

Ustz pfen*e Trąmpczy ńskiego.
WARSZAWA. 7. gradrna. (Teł, wf:) W dzi- .s ię  aktualna W przyszłym tygodniu,

siejsze prasie porannej pojawiła się wiadomość I Co do kandydatów na m arszałka, ,uymi»-
o zamierzonem, ustąpieniu marszałka Trąmp- im ają trzech1: Skulskiego, który nie chce przy- 
pzyifekicgo. v jąć tej godności, Baworowskiego i min. .potez^

Marszałek m iał oświadczyć w rozmowie z j StesłowŁcza. Największe szanso ma Bawoi»wsłd„ 
jednym z posłów', !że będzie 8ią domagał v«-| Wi związku z tem, odbyły, się dziś narady
tum zaufania. j związku klubów centrowo- lewicowych! Wi na.

Przypuszcza należy, że spraw a ta. stanie t radach tych , klub Skulskiego nie b ra ł udziału.

Szczen iły  umowy polsko-czeskiej.
PRAGA. 7. grudnia. (Pat,) Prezydent mi­

nistrów dr. Benesz na  dzisiejszem posiedzeniu 
wydziału dla spraw  zagranicznych wygłosił ob­
szerne espose

e tipi SW3& tczesrto- polskie},
Podkr&ślił że koniecznem jest, aby ona pań­

stw a (nie przeszkadzały sobie wzajemnie w 
swym roźwoju, premier wskazał że umowę pod­
pisaną z  Polską ćfi&rakfet _ yzują dwu. podstawo­
we momenty, a to, że wszystkie konflikty jakie- 
J>y się wyłoniły pomiędzy Polską a Czeehosło- 
wacyą będą. rczwłiązywan® w urotfz® artntraiu, 
T że nigdy ni® dojdzie tfo zbrojnego zatargu1 
między oboma państwami tudzież, że w ra­
zie ataku na jedna z państw, obi® otrony zo­
bowiązują się  do zachowania leutrałności.

W: umowie rząd republiki czesko- slowacidej 
zają ł stanowisko desiateressem ent

w  kWKdyi Gałicyi rscfrotfnle},
ozegw konsekwencyą będzń

HkwTcteeya ukralftsklcl! legionów w Czacho- 
v ^łcwacyt.

inkwidacya ta musiałaby być dokonana rownitż 
ze względów na  zewnętrzną politykę. Wzajem­
nie dla Polski istnieje obowiązek zlikwidowa­
nia polsko- węgierskich (?) i nnyćh fonnacy  
utworzonych w Polsce.

Ponadto zapowiedziau® zawarcie um«wy 
handlowej, wzajemne uregulóiranie kwestyi tran- 
sita  a  mianowicie dla ^^chosłowacyi przei 
PcisKę cm Rc-syi, £ dła Polski przez Czecho- 
słowacyę ^  Europy zachodniej.

Wreszcie obie strony zobowiązały się, że 
nie będą zawierały układów, które byłyby prze­
ciwne duchowi czeska- oołśkiej umowy zawar. 
tej na przeciąg 5at 5 .

O niektóre sprawy jeszcze się rokuje, a per- 
traztacye skończą się dopiero w najbliższym, 
czasie. Tdzie zwłaszcza jeszcze o sprawy odno­
szące się do wspólnej komisyi czesko po.sklej 
która przepre icadzi na SJąskn Cieszyńskim, Spi­
szu i Orawie, administracyjne i zm 'ani i zarzą- 

j dzenia.

To w. Kwaprrtskl zasądzony ro 3  lata,
WARSZAWA. 7. grudnia. (Teł. w!:) Proces 

tov.\ Kwapińskiego zakończył się wyrokiem za- 
sądzajajcym go na o lata  więzienia. Kwapiński 
za kaucy<ą. pozostał na  wolnej stopie i -wniósł 
apelacyę.

W ahc£e oskarżenia zarzucano tow. Jvwa- 
pińskiemu winę wywołania w kwietniu b, ™ 
strejku robotników relnych w powiecie Grójec­
kim. Sirejk zaś był faktycznie, wywołany przez 
to, że ziemianie zwalniając robotni! ćw rolnych 
z pracy, wyrzucali ich ' równocześnh z zajmo­
wanych pamieszkań.

Tow. Kwapiński jest zasłużonym działa­
czem P. P. S. mającym za sobą bogatą prze­
szłość w sluzoie idei wyzwolenia proletarya- 
to. polskiego.

Za swoją działalność w tym duchu, był t a ­
rany w swoim czasie katorgami osiedleniem przez 
rządy carskie, a dziś przypada mu w udziale 
Jos podobny. A że Polska nie posiada Sybiru, 
będzie m usiał tow. Kwapiński, — o ile wyrok 
nie;- zostanie przez sąd apelacyjny zniesiony — 
odsiadywać swoją karę w kraju. Wyrok po­
wyższy jest charakterystycznym przykładem t. 
zw. przez Niemców ,,Klas sen justiz!‘ stosowanej 
już w tym okresie, kiedy ustawa, o stanie wy­
jątkowym jest dopiero projektem.

Nawiasem zauważyć należy, że tow. Kvą 
jest znienawidzonym nietylko przez polskich ob­
szarników, ale i przez polskich komunistów, i 
w  walce z nim posługiwali się nierzadko osz­
czerstwami i insynuacjam i.

struowana danina da oczekiwań0 miliardy, mocno Danina jest jednym ze śiodków sanacyi stosunków, 
należy wątpić; czy klęska bezrobocia wzmocni trzeba tylko, aby ją zapłacili ći, którzy piacie 
wewnętrznie państwo, nlach odpowiedzą ci, k tó -. mogą, Pilnie też trzeba baczyć na środki zaradcze 

rzy  za jego przyszłość są odpowiedzialni. ■ na kryzys przemysłowy, aby one rle  wzbogaci',-
Na przebieg na.lcho-azących obrad sejmowych już nadmiernie wzbogaconych., a robotnicy byli 

pilną trzeba zwrócić uwagę, aby za grubą . osłoną. rzuceni w objęcia nędzy i rozpaczy, 
frazesów (dostrzec właściwe sprężamy działania ! — —
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'no państw* irlandzkie."
U M ad  A nglii z Irian d yą .

LONDYN, 7. 12. (A. W.)'. ,,D^i!y M at"  dhnosi,, Ulstcr '&xydu,e n ę  w ciągu miedąca po przyję­
ta  (wczoraj o gtoJZ. 2 ’\v nocy przyszło eto z u p ę ł  c ii ustawy zatrzymać c?.,.tych czadowe pełnamocni- 
n e g o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  r z ą d e m  ctwa, będzie mu to dozwolone, jeżeliby zaś miał
a n g i e l s k i m  a  d e i e g a c y ą  s i n n f e i t i i s t ó w  
Tekst układu wypracowany bęcLi; dzi kij.

LONDYN, 7. 12. (Pat.)P Wolff. Ostatni; roko­
wania w sprawi; irlandzkiej były prow&dizone 
przez Lloyda Goorge‘a, Chamberkina, lorda EL-- 
kenheakid, Churchiia z sinniu. istami Goi i łsem i 
Bartonem. Lord Birksnłuad zaicomurrCtował dziś

uchwali; utrzymani; raprczentacyi w  angiilskiej 
Izbie gmin, w uaktn rm i; uchwała ta  będii; r t j  
spektowana. leżeli wreszcie Ulster nie będfeie 
chciał wysłać przedstawi i ii do parlamentu 
wszochirianMd go, będzie uniai praw o nadal uirzy. 
mać to stanowisko przy zachowaniu zupełnego 
spokoju. Warunki będą przedłożona z Nowym ro

Danina la&w a przyniesie 30- 40 
m i l i a r d ó w *

WARSZAWA, 7 XII. (Pat.). Na Komisy, 
odbudowy poruszono myśl nai żenią daniny la 80* ej, którą ty  m. li uścić wszyscy wiasctckle 
lasów w wysokości 1U proc. dziesięcioletnich 
wyrębów. Danina lasowa przyniosłaby 30—40 
miliardów.

.Ministrowie Michalski i Narutbwicz oświad­
czyli, źe w poiozumieniu obopólnem dążą do 
utrzym ania dotychczasowych zasad odbuuowy.

szczegóły układu, którego głównymi waruincami kiem obu izbom pormmentu angielskiego. Jeżeli 
są: Z pmefcm zastrzeżeni mii i r  l a n d y  a b ę d z i e  ich parlament n i; przyjmie, wówczas naród an.

gidaki będzie miai sposobność pow. i «ii decyzji.
LONDYN, 7. 12. (Pat.). Reuter. Panam-mt zo­

stał zwołany na 14 grud i i ©cierń z a t w i e r d z e ­
n i a  u k ł a d u  z  I r l a n d y ą .

HANNOWER, 7. 12. (P a t.) , kadfo. Angielski 
gabinet zaaprobował jednomyślni; projekt ugody 
z  Irianctyą. f 1

LONDYN, 7. 12. (Pat.). Reuter. Według ukła­
du angielsko * kiancMkago wojska ang!elsl.l; będą- 
dopóty chroniły wybrzeży Wielkiej Brytanii i Ir­
ian dyi, dlopóki wojska irlandzkie ci; będą mogły- 
przeprowadzić tej ochrony we własnym zarzą­
dzie, Rząd irlandzki udzieli wojskom anyielskim- 
w czasie pokoju i wojny, na morzu i lądzie wszyst­
kich, tych udogodnień, jaki h 'rząd an ielsld -za­
żąda. Porty Wielkiej Brytanii i Ir land. i będą słu­
żyły dla okrętów obu krajów. Si y wojskowe he­

r o d o w y c h  i wy d l a t  k a c h  w o j e n n y c h . 1 landZkie n i; przekroczą rozmiarów siły wojsk bry-
Wysoioość tej sumy ustali sędzia rozjemczy. Jeżeli tyjskich.

ł  IB" S tos-ssm * -  — ----- Ł -»

z r ó w n a  n a  z K a n a d ą ,  A u s t r a l i ą ,  N o w ą  
Z e l a n d y ą  i P o ł u d n i o w ą  A f r y k ą ,  i bę­
dzie [miała nazwę „ I r l a n d z k i e  w o l n e  p a ń -  
s iw o " . Południowa Irlandya będzi; zatem u sie­
bie w dbmu panem. Istnieją próby urządlzenia 
Iriandyi pa tych setnych, podstawa-.h, jaki; zo­
stały zastosowali; w  Afryce południowej. Przed1- 
stawiej sm ak i i.tów  są goto\ i zskomunikować 
parlamentowi hianetzkiemu, że nowo utworzone 
wolne państwo ir andzki; nie zawrze uMadń z 
itnparyutn brjTtyjski;m, lecz wejdtie w  skład1 pań­
stwa brytyjski-ego. W konstytucji ‘będżis w  nie­
dwuznaczny sposób zadokuimontowam w i e r ­
n o ś ć  d l a  w s p ó  l n o t y  p a ń s t w o w e j  I kró­
la Jerzego. Kwestyami iloansowen! kierować bę­
dzie parlament południowo - irlandzki. Irlandya 
weźmie odpowiedni u d z i a ł  w  d ł u g a c h  nas

Projekt łimany ustawy o ochronie 
lokatorów na komisy; prawniczej.

WARSZAWA, 7. grudnia. (Pat.) Komisya' 
piawnicża odbyła dysluoyę nad projsktein uo- 

i wek do ustawy o ochronie lokatorów. Przed 
podjęciem dywkusyi komisya odpowiedzieć ma 
n a  pytania, czy lokale handlowe i prze mysio- 
<we mają być zwolnione z pou ochrony, czy art. 
5 ustawy dolyczący świadczeń dodatkowych ma, 
być zniesiony, czy dopuszczalną jest swobodna 
umowa co do podwyższenia względnie obniżę 
ni a komornego, jak  to przewiduje art. 1, pro- 
jeklu rządowego, czy o podwyższeniu komor­
nego m ają decydować komitety lokalne czy też 
rada ministrów. Glosowanie nad temi pytaniami 
odbędzie się na  nasiepnem zebratim komieyi

Obrady nad zażegnaniem przesilenia gospodarczego
WARSZAWA, 7. 12. (Pat,). Komisya przetny- 

ritowo - handlowa obradowała dżiś nad wnioska­
mi, zgłoszonymi iw przedm ioty przesilenia go­
spodarczego.

PrzewodnhiiifCy dr. D la m  a n d  w  polemice 
' z  Jderownldom ministerstwa przemysłu i handlu 
p. Strassburgerem zwrócił uwagę na w y g ó r o -  

‘ w a n e c e n y  n a f t y  w P o l s c e ,  wywołane 
działalnością związku rafinerii ,',Rrajonafta‘* db 

I która, należy także raiin r j a  pdfLtwowa Mówca 
lomagał się wywarci; wpływu na rafmetyę, aby 

* o b n i ż y  l a  cenę nafty lub też by rafiłerya pań; 
' stwowa sprzedawał naftę na własną rękę. Co do

k r e d y t ó w  ud 1 danych przed iąbierstwem prze­
mysłowym, to kredytu należy uchielać p r z e d 1- 
s i ę b o r s t w o m , ,  k t ó r e  n i s  w s t r z y m u j ą  
s p r z e d a ż y  t o w a r ó w  i p r o w a d z ą  p r o ­
d u  k c y ę  w c a ł e j  p e ł n i .  ,

Komisya uchwa ilą przedłożone jej wnioski, 
odrzucając tylko wniosek p. Regera oo do odbu. 
do wy kolei na Siąslku 1 w nioek  p. Żuławskiego 
o  wywarcie nacisku przez rząd na przedsiębior­
stwa sabotujące produkcyę.

Sprawozdani; komisy! przedłożone zostarl; 
sejmowi praw topodiobni; we  wtorek dnia 13 bm.

Obowiązek zatrudnienia inwalidów wofeiinycli.
WARSZAWA. 7. grudnia. (Teł. wł:) Dzień- biorstwa rolne, p^em ysłow e, handlowe i ko­

nik ustaw ogłasza rozporządzenie o obowiąz- > munikacyjue muszą zatrudniać inwalidów wo- 
ku zatrudiuunóa Inwalidów wojennych. Ijennych przynajmniej jednego na 50 pracoj

Na zasadzie tego rozporządzenia przedsię-1 wników. „

Strejk górników Zagręsiu 
Ostraws o-karwffisksem;

Generalny strejk górników, który wybuchł 
iw zagłębiu ostrawsko- karwiriskiem, jes t naj- 
stępstwem spoiu, jaki toczył się już od 3 mie­
sięcy .

Rozpoczął się on samowolnem wypowiedze­
niem umowy zbi- rowej ze strony oaronów wę- 
gIovvych, którzy bez żadnego zgoła porozumienia 
chcieli obniżyć płace akordowG i zarobki dzienne 
o 10 proc., przyczem żądali jeszcze podwyż­
szenia wydajności pracy górników w listopadzie 
io 10 proc., a w  grudniu o dalszych 10 proc,, 
naczej grozili dialszą redukcyą plac o 10 prc.

Oczywiście górnicy na takie prowokacyjne 
zamiary zgodzić się nie mogli.

Pertraktacye między kapitalistami a robo­
tnikami, w których brał udział także rząd przez 
swego m inistra pracy p. Tucznego, nie doprawa-i 
dzdy do pomyślnego rezultalu, gdyż przedsię­
biorcy nieclicą ustąpić od swego zamiaru reduk- 
cyi płac i akordów, górnicy zaś oświadczają, 
ze postarają się o podwyższenie prouukeyi o 
20 proc. aż do końca stycznia 1922, lecz trwa­
ją  przy dotychczasowych płacach, ' f

, ZWYCIĘSTWO GÓRNIKÓW ŚLĄSKICH.
PRAGA. 7. grudma. (Pat,) Strejk w zagłę­

biu ostrawsko- karwuiskiem został zlikwidowa­
ny. Pracodawcy przyjęli wszystkie żądania gór-
niKow.

Przed w yboram i w Z ie m i ro lkń s liie j.
WARSZAWA 7 XII. (Tel. wł.).. Liga robot­

nicza w Wilnie zgłosiła kandydaturę do Sejmu 
orzekającego w Wilnie. Kandydatem Ligi będzie 
Aifons Parczewski, profesor uniwersytetu.

CŁO NA MIĘSO, MASŁO I MARGARYNĘ ZNIE-
SłONc NA CZAS PRZEDŚWIĄTECZNY.
WARSZAWA. 7. giu 1 ni a. (Pal.) Biuro pra­

sowe minisierslwa skari u komunikuje: Mi lister- 
stwo skarl u po porozumieniu z ministerstwem 
przemysłu i handlu, powodowane troską o t 
przedświąteczne zaaprowizowanie niezamożnej ] 
Iminości, -niosło na czas od 7. b. m. do l. sty­
cznia h- 22 opłaty ce ne na ser, mięso, marga­
rynę i m aiło  iadaine, t

Rozstrzelanie działacza polskiego 
przez bolszewików.

WARSZAWA, 7 XII. (tel. wł.) Z Rygi do­
noszą, że bolszewicy rozstrzelali znanego dzia­
łacza polskiego Heidenberga. Wiado ność ta wy­
warła w W arszawie silne wrażenie. Slfc>y Pc li­
tyczne dom agiją s ę, aDy rząd założył ener­
giczny protest przeciw tej zbrodni.

Czwd pwymiarze Stanów Zjedn., 
Japon i9 Anglii i Francy i.

B0RDEAUX 7 XII. (Pat.) Radio. Jak do­
noszą z Waszyngtonu, s.stuacya cu do wyników 
kouferencyi przedstawia się następując®: DaiiU. 
je prawie zupełna z^oda co do zasa>i Progranxu 
morskiego przedstawionego przez Hughesa, Bazy 
morskie Pacjf iku wschodniego nie i^d^ łortyii- 
kowane. W inie.sce przyuiierza arigieisko-jap<.,ń« 
skiego t ędzie utworzons* poczwór e Pfrymlerzfi 
etanów Zjednoczonych, Japou i, Anglii i F ia n cJ  
Proklam owana będzie integralność lerytor ahiŁ 
Chin oraz respektowania teryteryów morskicl. 
należących uo każdego z mocarstw. Pozosmje 
jeszcze jeden punkt  nie ustalony, t- ja^  na­
leży rozumi ć integrain óć teiytorya ną Chin i 
jakie teryiorya integralność ta ma ob,ąć.

*; — —
LEAFIELD. 7 XII. (Pat.). Prasa angielska 

nazywa wielk em dzitłem kouferencyi w a s z y n g ­
tońskiej zawaicie konwencyi Anglii. Jap o n ig 
Ameryki i F rancy i:

1) Co do stizeżenia stanu posiadania każde­
go z tych paóst* na P a c y f i k u .

2) Co do strrzeżenia integralności Chin.
i 3) Co do uznania arbitrażu, jaao środka wy 

równania różnic.
Pod względem faktycznym nie ozna«a t t  

zerwania związku anglo-japońskiego, hcz jego 
rozszeżenie i nadanie mu ch raktero bardz^j 
inienzywnego w kom pocie spraw wschodnich.

Zam o rsk i w yzw sn y na pojedynek prze^ 
sekundantów  Rokosowshiego.

WARSZAWA 7 XII. (tel. wł.) Sprawa m ję. 
dzy Zamorskim a porucznikiem Rokos^wskim 
wzięła dalszy obrót. Sekundanci /tokosowskiego
wyzwali Zamorskiego na pojedynek.
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w IEkW SZY SEANS WSTRZĄSAJĄCEGO D R A M ATU ^ imochodem
orientalnego w 7 aktach, osnutego na tle prawdziwego zdarzenia p. t.

aeSEBRA.oZKA ze STA M B U Ł U
Dis uniknięcia ścisku i wyczekiwania rozpocznie się ■« M  3 ETIfii»łs«r«sif»S8'0*»
dziś 8-go b. m. punktualnie o godzinie 3-dej popot. S f llf i ł l l  B Bflflsul

Qbniier4 e p lac u rzęd n iczych .

Psss...H
Cicho! Sza!
Nie wolno mówić Zdrada stano, kto o t«5io

hofpe tow ana pogłoska, jakoby minister 
skarbu zamierzał zniżyć pobory pracowników 
państwowych od 1. stycznia 1922 wywołała 
wśród interesowanych zupełnie uzasadnione raz 
gorycsenie. Istotnie bowiem nie cna żadnej pod­
stawy do zniżenia mnożnika mimo potanienia 
niektórych artykułów. Trzeba sobie uzmysłowili, 
że — o ile wogóle już dziś można mówić o pop 
manienia — to potanienie to dotyczy wyłącznie 

iektórych wyrobów przemysłowych, a  zupeł­
nie nic odnosi „pj ę do artykułów spożywczych, 
które na ogół nie potaniały, a  w  niektórych 
wypadkach nawet podrożały (np. masło, mleko, 
nafta itd). Nawet komisy a, dla badania kosztów 
utrzym ania stwierdziła, że koszta utrzym ania ro­
dziny złożonej z  4 osób zmniejszyły się w  li­
stopadzie aż o,’ 9 marek 55 fen. miesięcznie. 

Dla przykładu weźmiemy pobory pracow­
nika państwowego we Lwowie, mającego 4-ech 
członków rodziny na utrzymaniu, a  będącego w 
8-mym stopniu płacy (zatem nie najniższego fun 
kcyonaryusza) i  przaciwstawimy im koszta u- 
trzymania, a  przyjdziemy do następującego re­
zultatu :

Otóż urzędnik 8-go stopnia mający na  utrzy­
m a n i"  4-och członków rodziny, pobiera mie­
sięcznic 33.009 marek, zm, wydatki jego wy: 
noszą:

60 chlenow 6.600 mareka
20 litrów nafty 2,400 „
5 cetnarów węgla, i .10.000 ,,

150 bg. kartofli 4,500 „
4 kg. tłuszczu , '3.200 „

1 ,4 kg. ałukru 2.900 „
15 litrów mleka 1.500 ,,
15 Kg, m ięsa 4.200 „
napraw a obuwia, 3.000 „

Razem, 3.3.300 marek'

Wynika z tego, że dla pokrycia kosztow 
utrzymania (najniezbędniejszychI) potrzebuje 
pracownik państwowy dziś (przy swoich wyso­
kich (?) poborach) najmniej około 50.000 ma­
jek . Należy przytem pamiętać, że w  zestawieniu 
powyższeir me uwzględniono wydatków na 
kształcenie dzieci, na konieczną naprawę u- 
brań i bielizny, na  mieszkanie, podatki, ty­
toń, choroby itp. Nadto przyjęto jakio przykład 
pracownika 8-go stopnia, podczas kiedy wię­
kszość pracowników pobiera płacę niższą, bo 
9-go do 15-go sotpnia, zaś pracownik 15-go 
stopnia płacy mający 4-ech członków 
rodziny, pobiera aż 23.000 maren mfesięczntel

Jeżeli się nadto zważy, że prawdopodobnie 
już w najbliższym czasie mieszkanie będzie dwa 
razy droższe, że tytułem podatków pracownia: 
państwowy od 1, stycznia płacić będzie 8 proc, 
poborów, czyli kilka tysięcy miesięcznie, to chy­
ba jasnem  będzie, że projekt obniżenia płac mo­
że powstać chyba tylko w głowie zaślepionego te­
oretyka nie liczącego się z realnemi potrzebami 
życia i może doprowadzić do nieobliczalnych 
(kto wie, czy nie katastrofalnych) następstw.

Przestrzegamy tedy zawczasu przed nie­
bezpiecznym eksperymentem!

napisze. 
Psss...t!

Sprawa bezrobocia
Wszystkie Związki zawodowe bezzwłocznie 

doniosą Okręg. Kom. Zvr. Zaw. Orm iańska 2 
dokładne daty dotyczące bezronocia w danym 
orzemy śle najdalej do soboty 10 grudnia br. 
Daty te są potrzebne dla konferencyi z wła­
dzami! Okręgowa Komioya Zw. Zaw.

Jest krowa państwowa, k tóra daje mleku. 
Baczność, na ołówek prokuratorski!

W olno zwymyślać, jak  oatatnie kanalie, żo ł­
nierzy, ginących na ironcie, wolno kpić z Na­
czelnika państwa. W Po sce wszystko niektó­
rym wolno. Krowa tylko jest świętością.

Mógł Egipt mieć byka najwyższem bóstwem, 
dlaczegóż Polska bodaj na krowę nie może się 
zdobyć.

Kłócili się ludziska, czy ma być orzeł z ko­
roną, czy bez. Prokuratorya lwowska spó. ten 
rozstrzygnęła i pasowała krowę na świętość 
państwową...

Czarna lista emigrantów
WARSZAWA 6. grudnia. 

Konsulat amerykański zaprowadził u sie­
bie czarną listę i wciąga na nią wszystkich 
emigrantów, którzy uzyskali wizy swe drogą nie­
uczciwą lub na mocy sfałszowanych dokumen- 
t(pff. Emigranci zaciągnięci ń a  czarną listę n i­
gdy nie mogą już uzyskać wizy amerykańskiej, 
a  gdy udaje im się  nawet za tą  wizą dopłynąć 
do portu amerykańskiego, władze portowe nie 
wpuszczają ich i z powrotem odsyłają. Na 
czarnej liście figurują również emigranci, któ­
rzy będąc obywatelami rosyjskimi, starał: się 
o wizy podając się za obywateli polskich, i 
po odmówieniu wizy starał? się ponownie o wizy, 
ale już jako obywatele rosyjscy.

Rzecz naturalna, iż wielu emigrantów, któ­
rzy padli ofiarą rozmaitych oszustów, znajduje 
się  obecnie w rozpaczliwym położeniu.

W  niedzielę il-go grudnia
<n g o c i z .  l O  r a n o  •

W IZBIE RĘKODZIELNICZEJ
(Plac S trz e ie c K i)  odbędzie się I Z PORZĄDKIEM DZIENNYM;

„Bezrobocie a klasa roboMczn 
wobec ustaw wyjątkowych*.

~ fpo^£towęd-  Zygmunt Żuławski,
Komiava związków zawodowych we Lwowie.

T arg na ludzi,
W Zolótonoszy, l f  rynku przed „Ziemstwern" 

gwarno było jak w  ulu. Z całego miasteczka 
zdążalto ludzie na olbrzymi, wiosermeiu słońcem 
ogrzany i wysuszony z błota plac, by ogląd­
nąć ciekawe widowisko.

Kordon wypasionych policyantów błyszczą­
cych od blach, obwieszonych żółtymi sznurecz­
kami, otaczał szarą masę oberwańców. Tu i 
ówdzie sterczał na  koniu kozak w malinowym 
żupanie, spoglądając z  góry, dumnie i z po­
gardą na to piesze tałałajstwo.

— Ty czego pniesz się szewczuro! — krzy- 
enąi nolicyant na chudego, jak szczapa miesz­
czanina z czerwonym nosem i kozackim wą- 
teem — panem ci się być zachciewa może, jeń­
ca a  potrzeba, by ci pomagał do góry brzuchem 
leżeć?

—- Cha, cha, dba.! — rykną tłum — no 
i dowcipnyż ten nasz Jegor Trofimycz.

' — Nie gołąbku — prosi się pokornie n ie z Ł
żony óiniecbem szewc- — nie na robotę chciał 
ja  brać Ausirijca, nie trzeba mnie biednemu 
parobka, a ochota mnie bierze popatrzeć, czy 
to lacy ludzie, jak  i my. Puść, dobroczyńco 
ty nasz, niech pogawędzę z nimi.

— Paszc-ł wół), pijacka ty  morda! — wrza­
snął na niego „go£ąoek“ i zamierzył się ku­
łakiem, ale w  tej chwili stanął na baczność 
przed okazałym jegomością, który przedzierał 
Rżę przez tłum* sapiąc ja. .ukomotywa,

— Jak się  masz Jegor — leiwnął' głową po- 
łicyanfcowi — jeo ;i cóż (m.ucie już jaki porządny* 
towar?

— Tak jest, wasza szlachetność! — wyre­
cytował Jegor — jeńcy pierwszej sorty, sami 
Słowianie, ludzie roboczy, z ciężkiej pracy przy­
jechali z pod Sybiru, jest w czem wybierać.

— To i dobrzej — rzucił mu łaskawie 
panisko i wtoczył się pomiędzy oberwańców.

Szara masa rozbiła się już na mniejsze i 
większe grupki. Przy każdej z nich sLało kilku 
pokaźnych* zażywnych jegomościów, lustrowa­
ło bacznie wynędzniałe figury w dziwacznych 
k osty urn ach, przyglądało się ciekawie lipowym 
łapciom na nogach, smętnym resztkom różno­
barwnych spodni, zielonawym m undurowym'kurt­
kom, chińskim kacabajom, i tatarskim m ac­
kom. Patrzaii na głęboko zapadnięte oczy, na 
poczerniałe twarze, na zgięte plecy i kiwa­
li w zamyśleniu głowami.

— Hm... te kościotrupy to bezpieczniej od 
razu na cmentarz złożyć, jak do roboty brać — 
mruknął jeden z dziedziców — weźmie ci - to 
Haki worek z mąKą na plecy, to i odrazu na 
drobne kosteczki się rosypie, że i pozbie­
rać nie będzie można... Jak myślicie sasiedzie? 
Co?

— Po mojemu, to niema interesu brać ich. 
Więcej będzie trum na kosztować i ten chleb, 
co przed śmiercią zjedzą, jak człek będzie mieć 
z ich roboty pożytku.

— I poco to rząd przysyłał takich chuch- 
|£ak&n — rzucił trzeci— ad ó n n  tylko pieniądze

na kolej wydał i nas o  s tra tę  drogiego cza 
su przyprawił.

— A ja  wam moi panowie powiem — przer­
wał tę jerem iadę jegomość, który tymczasem ob­
macywał jeńcom mięśnie z wielką uwagą — 
ja  want powiem, że z tej mąki gotów być jesz­
cze dobry chleb. Pom ijajc ie  ich muskuły, w i­
dzicie, jakie twarde, zważcie, ja lie  u nich kości 
To nic, że sadła oni nie mają, jak ich zaczniemy 
karmić holuszkami i mięsem tłuste m, 
jak codzień t>op ą sobie jnleka, to i sadło 
im, tym czortom kościstym narośnie i do lu­
dzi będą podobni. Nieprawdaż?

—Bóg ich tam wie, może i prawdę m a­
cie. Ale czy znają te Austryjcy naszą robotę* Bo 
to może gdzie po miastach siedziało i koni* 
od byka nie odróżni — zaaferował się. grubas,

— A to trzebaby ich spytać, — odparł je­
gomość, co miał gorącą chętkę na  ten tani towar, 
— Rozumiecie wy po [naszemu? •— 'zwrócił s ię  do 
jeńców.

— Rozumiemy panie, rozumiemy — wy­
krzyknęło parę głosów skwapliwie — my już 
drugi rok. w Rosyi siedzim.

Rozpoczęła się. żywa gawęda między kup­
cami a towarem. Towar zachwalał swoje zalety, 
a kupcy nęcili go obrazami stołów, pełnych 
jadła wszelakiego, malowali jasnemi barwami 
pracę na "świeżem powietrzu, przy roli a w 
trakcie tego klepali jeńców po bantach, doty­
kali ramion, hy upewnić się, że zarobią na tym 
handlu (Dok. nast).

X. B łekw sM .
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J Y o w in t/
Lwów, 8 grudnia.

REPERTUAR TEATRU MTEJSKIEfiO WE LWOWIE-
W czwartek o godz. 3 „D siady", sceny dramatyczne 

W 6 odsłonach Adama Mickiewicza. ..
U rzwartek n godz. 7-30 .Krąg interesów*, ma­

skarada w 3 antach Jacinta Bonaveuta.
W piątek o godz. 7 30 „Krąg interesów*, maskarada 

W 3 aktach Jacinta Bonaventa.
W sobotę o godz. .3 popoł „Dziaay, sceny drama­

tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
W sobotę o godz. 7*30 „Onegm*, opera w 4 akwen 

Czajkowskiego. Gościnny występ A. Popowa artysty 
Cpery Moskiewskiej.

W niedzielę o godz. 330 popoł. „Dziady*, sceny 
dramatyczne w 6 odsłonach Auama Minkiewicza.

W niedzielę o godz. 730 , Krąg interesów, maska­
rada w 3 aktach Jacinta Bonaventa

W poniedziałek o godz. 7-30 „On<*gin*, opera w 3 
aktach P. Czajkowskiego. Gościnny występ A. Popowa, 
artysty Opery Moskiewskiej.

Po każdem przedstawieniu wteczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkie!, 
kierunkach. -  >

, •* -
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Grooeoca 2 b):

W czwartek o godz 730 „Tep trzeci*, komedya 
w 3 aktach Sabadina Lopeza.

W piątek o godz. 7 30 „Ten trzeci*, komedya w 3 
aktach Saoadina Lopeza.

W sobotę o godz. 7-30 .Ten trzeci*, komedya w 3 
aktach Sabad.na Lopeza.

*£PERTU\R „TEATRU NOWOŚCI**, ul. Słoneczna.
W czwartek o g, 3-30 „Róża Saarubułu", operetka 

w 3 aktach Leona halla.
W czwartek o godz. 7 30 -Ostatni walc*, operetka 

W 3 a' tach Oskara Straussa.
W piątek o godzinie 730 .Ostatni waic*, operetka 

W 3 aktach Oskaia Straussa.
W sobotę o godz. 7 30 wieczorem „Ostatni walc", 

operetka w 3 aktach Oskara Straussa.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zarńawiań 

W teat ze W ielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś

Srzedstawienia d godziny 5 popoŁ w Teatrze Nowości 
>asaż Hermanowi

— — , 
REPERTUAR TEATRU ART -LITERACKIEGO „UL*.

Program od 5 grudnia I) Część koncertowa Ardea, 
Noskowska, Saraczynska, Tańska, Zamorska, Balertscy 
Bronowski, Beroń^ki, Michałowski, Mirski, Uikifiski 
i inni. 2) „Na postoju", fantazja ułańska. 3) ..Landru 
uwolniony", farsa.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERlfA
Czwartek 8 grudnia: Ka*Uniera Rychterówna, Po­

ranek bajek dla dzieci., .
Piątek 9 grudnia: tkademja muzyczna ku uczczeniu 

Karola Mikubgo.
Wtorek 13 grudnia: Koncert kompozytorski W- Frie- 

manna z udziałem śpiewaczki Drezier-Pasławskiej.
— —

Repertuar ukraińskiego teatru tuw. Besida Sala 
Łyserki-Szaszkiewicza 5.

Czwartek dnia 8 grudnia: „Marusia Bohusławska", 
Jramat historyczny w 4 aktach z prologiem Michaia 
Stary ckiego

Sobota dnia 10 grudnia: ,W przystani*, dramat w 
3 aktach Jerzego Engla.

 *««—•
Z POWODU ŚWIĘTA nastąpmy mttmer „Dri°n- 

liika Lu<low**go“ wyjdżie dopiero w sotoię o  godz.
6 rano. *

KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO'*. 
Wczorajszy „Dzienn ik Ludowy" sbonfiskowate pro- 
fcuratorya za artykulik o politechnice i krowie. 
Konfiskacie uległa część tytu.u, oszczędzono tylko 
wyraz „Politechnika". Skreślono też końcową po­
łowę artykułu.

Z kcnlLskaty tej widać, że nie woftió prasie' 
pisać, Ko d5a p. nadprokćratora Maliny jest niemiłe.

Przed (pruru mierięcami został skonfiskowany 
krakowski „Naprzód1" za artykuł pod tytułem: 
„ P r z e p ę d z i ć  n a  C 2 t e r y  w i a t r y ! "  Z po­
wodu tej konłiJsaty w»i śli posłowie i terpelacyę 
w (sejmie. Gdy ministerstwo sprawiedliwości da. 
wało odpowiedź interpelującym posłom, w której 
udowadniało słuszność konii.katy, wiumin. Ku­
czyński, o którego w tym artykule chodziło, już 
dawno był przepędzony. Ni cierpliwie będziemy 
czekać na powtórzenie krakowsk :go wzoru.

OTWARCIE GWIAZDKOWEJ WYSTAWY 
ZWIYZKU ARTYSTEK POLSKICH odbędzie się 
Unia 8 jgruanht o g. 10 przy pi. Akadfcndckjm 1,1. p.

?ADA WYDZIAŁU FILOZOFICZNEGO uni­
wersytetu Jena Kazimierza we Lwowie uchwaliła 
na posiettzsniu 7 grudnia 1921 ogłosić w prasie 
protest przeciw ujawnianiu wewnętrznych spraw- 
uniwersytetu i wydziału filozoficznego ije  podiar 
wanyeh do wiadcmoś-ł pub izm  ej w nposób urzę­
dowy, jedynie miaroda,ny. Rada węd i iłu fjłozo- 
fiezr-go zastrzega się stanowczo przeciw wyszy. 
dlzaniu profesorów za przekonaria, którym dają 
wyraz czy w toku wewnętrznych spraw urzędo­
wych, czy w życiu koleżetisko-uniwersyteckiem. 
Rada W. F. U J. K. potępia próby podburzania 
młodzieży przeciw profesorom i ubolewa nad nie- 
Iiczącymi się z interesami państwowymi, nard- 
dowymi i kulturalnymi, atakanr Kury era Pow- 
szachn:go“ ( powtórzonymi przez , 'zeczpospolltą** 
i „Głos Narodu", a zmierzającymi go zakłócenia 
normalnych warunków pracy w tym urjwersyte_ 
cie, który z natężeniem wszystkich sił spełnia 
swe zadanie jako ^gniJko nauki polskiej, a więc 
polskości na kresach. — We Lwow ie, dnia 7 gru­
dnia 1921. — Za Radę Wydziału Filozoficznego Uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie: Dziekan 
prof. dr. K. Kwietnizwski.

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE­
WICZA wspólnie z Instytutem Technologicznym 
urządza w grudniu r. b. następujące wykłady:
1) W nętrze ziemi — rektor Politechnik.i, prof, 
dr. Hu bór, we czwartek, 8. b. mj. o godz: 6 wiecz:
2) Autonomia Shiska — dr. Wereszczyński, nie­
dziela 11. b. mj. o godz. 6: wiecz: 3) Jak strzedz 
się gi uźlicy, prof. dr. Moraczewsld, niedziela 
18. b. nu godz. 6: wdecz: 4) Budowa okrętów,
I. Yz. — prof. dr. Eberman, wtorek, 20 b: m: 
go<tz. ,7 wiecz. ó ) Archiieklura i ornamentyka 
hiszpańska w epoce romańskiej i gotyckiej (z 
obrazami świetlnymi), prof,, dr. Żyta, środa 21 
b. m. godz. 7; wiecz: 6) Budowa okrętów, U: 
cz. fnż. Porębski, czwartek 22 b, m. godz. 7 
wiecz. 7) Architektura i ornam entyka hiszpańska 
w epoce renesansu i baroku (z obr. 'świetlnymi)' 
prof. dr. X. Żyła, czwartek 29 b. m: godz: 
7. wiecz. W ykłady będą się odbywały przy ul. 
Bourlarda 5, w sali wykładowej „żółtej" Insty­
tutu Technologicznego. Bilety wstępu (siedzą­
ce 100 mk., stojące 50 mk.) wcześniej do nabycia 
w sklepie W. P. E. Hawranka, pl. Maryacki 10, 
w dzień wykładu przy kasie. Dla członków Uni­
wersytetu Ludowego, wstęp wolny.

Z UNIWERSYTETU. JANA KAZIMIERZA: 
W  piątek 9 bom o godz. '6 w Instytucie fizycznym 
(Długosza 8) prof. Edwarcf Porębo wiez wygłosi 
odczyt |p. t. „Nowa sztuka Dantego". Następny 
wykład1 prof. Bołoz-Antcni?u icza na temat „Dan­
te 0  Michał Ani >ł“ odbęuzie się dnia 30 bm.

DR. ADOLF KORKIS, sekretarz lwowskiej 
Izby handlowo- przemysłowej, w nocy na uh. 
środę, zmarł nagle.

„KRĄG INTERESÓW" ..sztuka hiszpańskiego 
autora Jacinto Bonavente, nazwana przez ri go 
maskaradą, dzięki oryginalnie ujętemu tematowi, 
obudziła pe’vn-i zainteresowanie na widow i, a 

j w wykonaniu artystów odt iosła sukces, co tem 
bardziej p  łdlnlaść należy ze względu na to, że 
utwór imitujący stylom teatr mary: n  t k, wyma­
ga} w reżyseryi i przeprowadzeniu specyałnego 
kunsztu, którego nie zast-pi 'ł./ykta to chi ika dra. 
matyczna i sceniczna. Wyróżni i się zwłaszcza 
Trapszo i Dębicka, Justian i Ka i-to wsi, i Obszer­
niejsze sprawozdanie w liajbfiższyim numerze, (ac.).

JUBILEUSZ SEMTNARVĘ f NAUCZ. MĘSK. 
SO-latni jubi.eusz swego Ltni c i i urządza państwo­
we sem. nauczycielskie męskie we Lwowie w dniu 
18 bm. Uroczystość rozpoczrjB tlę nabożeństwem 
w kościele św. Mikołaja o godz. 9'30 przed' poł., 
które odiprawi ks. bi;kup Bolesław Twardlowteki. 
Po nabożeństwie odbęd ie się uroczyste zebranie 
uczestników w sali poi. „Tow. Pedagogicznego" 
iprzy ul. Zimorcwicza 17. Wszystkich, którzy kie­
dykolwiek związani byli z zakładom, pokrewne 
instytucye I byłych uczniów zaprasza na tę uro­
czystość Komitet. <

MASŁO Z DANII. Celem ukrócania sp&ulacyi 
masłem, oraz udbstemi ni j tego artykułu dla sze­
rokich warstw pub i mości, m iri terstwo skarbu 
Dorozumiało się z in ini Acrstwem przemys u i han­
dlu oo do sprowadzani o masła z Danii. W tym 
celu postanowiono z r l . ś ć  zupełnie cło. które do" 
tychczes wynosiło 4 tysiące mk. za 100 kg. masła 
i 16 tys. zna. za 100 kg. sera. Nadto ministerstwo

skarbu porozumiało się z  poselstwem duńskieta 
co do ułatwień transportowych przy sprowadza­
niu (masła z Danii do Polski. (

KURSY WALUT. P. K. K. P. płaciła wczoraj 
za dolara 3.300—3.400 mk., doL kanad. 2.890, marki 
ni on. 15, franki franc. 246, f. sztei migów 13.850.

Na giełdzie oficya.nej płacono: dolary po
3.350 mk„ doi, kanad. 2.800, marki niem. J3—15, 
frank franc. 235, frank szwajc. 630, leje rum 
18—19, kor. czeskie 34, kor. austr stempl. 0'40, 
f. szteri. 13.500, ruble carskie za 100 — 400, po 500 
125, karbowańce 3, hrywny 6.

Waluciarze ba czarnej giełdzie płaci'!: doi.- 
3.400—3.425, jedynki i dwójki 3.300—3.320, marki 
niem. 15—17'25, leje rum. 22—23*50, kor. czeskie 
38—41 pik.

Z GALERYI KAMIENICZNIKÓW. WlaścicM 
realności przy ul. Żółki wskiej L 115, nazwiol.ijm 
Pioir Kowalski, wpadł on -gdaj do mieszkania swe­
go lokatora, p. Z. P„ pamiimo tego, że ten zapłacił 
mu czynsz za icały rok z góry ażfk> 1 kwietnia 1322 
i z pcmocf żony Amalii i trzech murarzy wyrzuci! 
wszelkie sprzęty lokatora, umieszczone w pokoju 
wiodącym do kuchni; n astęp ie  wybił z mura­
rzami część s im y tegoż pokoju, wychodzące' na 
kurytarz rtamości i zrobił tamże duży otwór na 
osobne drzwi, a drzwi, prowadzące z ptkoju do 
kuchni, zamurował tak, aby od1 ijć  swemu loka­
torowi dostęp z kuchni 'do pokoju. Wszystko to 
uczynił bez wypowiedzenia sądowego i bez w. 
terwencyi są<łu i bez ^gody p. P. Nie wątpimy, 
że władze sądu cywin go i karnego pouczą krew­
kiego kami nicznbda o tem, że tżyjemy w państwie... 
konstytucyjnym i prawcrządaiem.

Notujemy jeszcze jedm fakt z dziedziny nie­
ludzkiego stosunku kamhnicz’ ików do dozorców 
domów. Majster stolarski z Zamarstynowa a za­
razem właśei id  realności pizy ul. Dgrodniddoj 
1. 5, Władysław Sydior, sliorzystał z ciężi-i j przej­
ściowej choroby dOzorczyni, Apo o  .ii Czap i .skjej 
i pozbawił ją miejsca służbowego. Nieszczęśliwa 
ofiara wypadków wojennych, której mąż umarł 
w czasie wojny na cholerę, znalazła się po wyj­
ściu pe szpLaa poprosho na bruicu, sp: ytny bowiem 
kami nie nie cp:wnił ię z góry prz: i v próbom 
oporu czy przedstawień i z mieszkania dózorczy- 
ni wyjął drzwi i okna.

ZACZADZENIE. W realności przy ul. Glj 
’ niańskiej 1. 44, wskutek zatkania rury od ; ieca 
44-Ie.tnia Zofia Komanik, żona oficera, uległa 
w nocy zatmefu gazem węglowym. Zastano ją  
z rana nie 'dającą znaku ąycia. Lekarz Pogoto­
wia rat. dr. Celewicz, zdotał ją jednak ocalić 
od śmierci po udzieleniu pierwszej pa nocy, po­
zostawiono ją  w opiece domowej.

POKĄSANY PRZEZ PSA. 32-letnf Eliasz Ra- 
binowicz został dotkliw ie pokąsany w rękę przez 
złośliwego psa, będącego własnością niejakiego 
LazervoIka, zam. przy ul. Legionów 1. 33.

EWAKUACYA WIĘZIENIA. Rozalia Witw> 
cka, skazana na dwa lata więzienia, wiedząc, 
że więzienie kobiet im. św. Maryi Magdaleny 
widocznie ‘winno być ;'uż opróżnione dla p o m i e s z ­
czenia działów naukowych techniki, wczoraj o 
go,Iz. 6. wieczór zbiegła z więzienia w odzieży 
aresztanckiej. Świadczy to, be budynek ten nie 
bardzo nadaje się na więzienie.

WYPADKI PRZY PRACY. 13-ietni Kazimiera 
Kuroba, uczeń bronzowniczy, przy pracy po­
stradał dwa palce u ręki. Pogotowie rat. udzie­
liło, mu pomocy.

23- letni Prokop Łuczym, pomocnik mły­
narski, w mlyiue we wsi Dyniska, pow. Ra­
wa Ruska, czyszcząc kamień pośliznął się i 
złam ał lewą nogę. Przywieziono go na leczenie 
do szpitala.

SMIERC PRZY PRACY. 58-Ietni Franciszek 
Potuszek, robotnik kolejowy, zam. w Lewan- 
dówce przy u!. Bema 24, przedwczoraj w ogrze­
walni kolejowej na dworcu głównym zajęty był 
usuwaniem popiołu z maszyny.

W czasie gdy Potuszek stał na szk&rpie, 
nadjechała lokomotywa i najechała bokiem na 
niego. Części wystające maszyny rozdarły o!U 
brzuch, zmiażdżyły klatkę piersiową i zraniły 
w g‘łnwQ. Nieszczęśliwy zmarł na miejscu. Zwło­
ki odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

ECHA MORDERSTWA . W SOKOLNIKACH. 
Michała Reczuka, liczącego lat 19, który strza­
łem z karabinu zamordował J. Jaworskiego, po-
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Bc;ya ajesztowal" i odstawiła do więzienia we 
Lwowie. Jan Kuźniar, który -usiłował strzałem 
z rewolweru zastrzelić Jaworskiego, zbiegł 
przed aresztowaniem, lecz polieya jest na jego 
tropie.

OSOBLIWI ZŁODZIEJE. Cham; Konstant in 
zamknął wczoraj w oohi<tnie swój stelom ze skó­
rą  przy uL Kazimier zowsMej 17 i spokojnie idał 
się na obiadt Wróciwszy o godz. 3-ti-j do sklepu, 
zastał drzwi otwarte, a  wewnątrz dwie walizy, 
a  na ladzie 15 dolarów, których nie zostawił. Na., 
tiomiast spostrzegł w szuŁaJzia brak 70.000 mk., 
które spłoszeni złodzieje zdołali zabrać ■ z sobą.

POMYSŁY CYGANÓW. ,Jan Michamk, do­
zorca realności przy pl. Maryackim U 7, z koór 
oem z. m iesiąca kupi łod cyganów baniak mie­
dziany, za 7.000 mk. Następnie przekonał się, 
źe jest on ze zwykłej blachy, a był zrobiony 
w pracowni p. Cwenarskiego przy ul. Staszica 
L ’6. Tu powiadomiono Michalika, że cyganie, 
którzy zamówił1 ten baniak podali adres swe­
go mieszkania przy ul. Lwowskiej 1. 28. Po­
szkodowany przekonał się jednak, że cyganie 
ci' tam  nie mieszkają, więc „cyganią" we wszy- 
stkiem x (wszystkich.

5-KROTNE MORDERSTWO RABUNKOWE. 
Urzędowi śledczemu policyi doniesiono telefof- 
nicznie, że w celach rai,u ikowych we wsi Wo- 
lica, pow. Podhajce, zamordowano 5 osób. Ze 
Lwowa wyjechał na miejsce zbrodni wywiadow­
ca Merian wraz z psem policyjnym. Bliższe 
szczegóły zbrodni, podamy wkrótce,,

BANDYTYZM W KRAKOWIE. Onegdaj wie­
czór napadło na Adama Mikulskiego, właści­
ciela realności dwóch bandytów i zraniwszy go 
nożem, zrabowali 47.000 mk„ zegarek i pier­
ścionki.

Aresztowano Kazimierza Roso la  i Andrzeja 
Smoczyka, jako podejrzanych o ten napad. Sta­
ną om  prawdopodobnie przed sądem doraźnym.

W Zakładzie Braci Albertów skradziono z 
kapliąy i skarbca kilim, złotych kielichów^i mon- 
sirancyę. Skradzione przedmioty .przedstawiają 
olbrzymią wartość.

— ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCZO- 
GOSPUDARCZYCH „JEDNOŚĆ" WE LWOWIE 
zawiadamia, że X. deputat robotniczy będą wy­
dawały oćhośne Konsumy tylko do środy 14 gru. 
dnia włączni:. Za niezrealizowane w powyższym 
etnminle dtputaty zwraca kasa „Jedności" pi*1 
niądtee od 15—17 grudtiii b. r.

Późni jsze zgłoszenia nie będą bezwarunkowo 
uwzględniane.

Tajemn cze morderstwa w War­
szawie.

WARSZAWA, 7. grudnia. Sprawa zamor­
dowania Seweryna Redlicha, sprawozdawcy 
sportowego „K uiyera Warszawskiego" obudzi­
ła w całem mieście wielkie zainteresowanie ze 
względu na tajemniczość, jaka dotychczas osła­
nia zbrodnię. Dotąd nie zdołano ustalić zasa­
dniczych motywów, które mogłyby wytłumaczyć 
powód morderstwa. Dużo przemawia za tern, 
że mord został popełniony w celach rabunko­
wych, choć z drugiej strony przeciw temu prze­
mawia "fakt, Że wjększa gotówka oraz sporo 
rzeczy wartościowych zostało na miejscu.

Krążą informacye, że Redl ich ,padł ofiarą 
skomplikowanej afery na tjr e.oiyczuom.

Przy szczegółowych oględzinach ustalono, 
ióe jako narzędzie mordu posłużył syfon napeł­
niony wodą sodową, stojący przy łóżku na szaf­
ce hocnej. "Jest on bowiem obficie zbroczony 
krwią. Nadto na szkle znaleziono kilka włosów 
zamordowanego. Niezależnie od uderzeń syfonem 
morderca poderżnął Redlichowi jeszcze gardło 
nożem kuchennym. Po ohydnej zbrodni, morder­
ca umył ręce, jak to wskazują ślady na dzbanku 
przy umywalni. ,

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
morde ca znajdował się jeszcze w mieszkaniu 
w cli wili przybycia posługaczki o godz. U  i 
pół rano, która ujrzawszy z daleka skrwawione 
ciało, nie podchodziła bliżej, lecz cofnęła się, 
by zawiadomić dozorcę, z czego skorzystał 
sprawca zbrodni, by się wymknąć.

Kryzys przem ysł
„Robotnik" podaje wywiad z pewnym kup­

cem warszawskim, który obrazowo opisuje kry­
zys, jaki przechodzą kupcy i u nas, dlatego 
poglądy te, zasługują na uwagę.

Kupiec ten twierdzi: Do końca październi­
ka b. r. V  handlu panowały takie stosunki, 
że nie Sadzą się  one rozumem objaśnić. Wszy­
scy uciekali od marki, a gotówkę lokowali w to­
warach. Na* jednego kupca było kilkudziesięciu 
spekulantów z różnych sfer. To ar szedł z rąk 
dio rąk, w coraz to wyższej ć ie. Lecz nagle 
pasek się urw ał. Nie można bym sprzedać, nik* 
nie kupował. Kupcom zabrakło pieniędzy, po­
częli ceny zniżać do 40 proc. leotz i to nie po­
magało. Trwało to 6 tygodni.

ostatnim  czasie nastąpiła poprawa, Ko 
zaczęto kupować. Kupcy nabywają nieco towa­
rów na 'święta, znalazły się pieniądze, lecz w 
niedostatecznej ilości, obecnie można otrzymać 
towar na krótki kredyt ,30- dniowy.

Z  niższemi cenami kupiectwo się pogodziło, 
Naiopomiejsi są detajliśei i oni to podtrzymują 
drożyznę, lecz handel łańcuszkowy obecnie u- 
stał. Towary bętfą i nadal tanieć lecz już po­
woi ni ej, albowiem wahania waluty mniej obe­
cnie wpływają na  ceny.

Handel z Rosyą z Warszawy przez Mińsk 
jest obecnie ożywiony. Kupcy mińscy robią du­
że zamówienia i p łacą markami polskiemi, pła­
cą dość dobrze, a  nawet brylantami. Szmuglu- 
,ą  także do nas z Rosyi surowce jak szczecinę 
i' Ł pr Gwałtowny jednak wywóz towarów za 
granicę wywołałby u nas drożyznę towarów. 
,Na razie wywóz jest taki, że tylko podtrzymuje 
handel.

Wieczór recytacyjny
K azim iery  Ryehterórony to T o w a rz y ­

stw ie IM uzyeznem , 2 g ru d rra  1921.
Rozśpiewała się i rożkuczała chata Boryny, 

gdy o jego weselu z Jagusią jęła  opowiadać 
dziwy Kazimiera Rychterówna. Zda się, że gdy­
by Reymontowi przyszło posłuchać, ile to gwa­
ru radosnego, muzyki, śpiewu wydobyła Ry­
chterówna z opisu wesela Boryny z Jagusią, 
dziwowałby się może, że słowa jego nietylko 
wiele siły  i jędrności 'zawierają, ale też i taką 
moc wdzięku i dźwięku.

Dźwiękiem swego głosu, umiejętnie, żeby 
tak rbec modulowanym, giętkim i podatnym 
Rychterówna wyczarowuje z utworów poetów 
najpiękniejsze obrazy.

Nie śmiem wkraczać w atrybucye naszego 
krytyka teatralnego, ale zapewne będę z nim 
w zgodzie, jeżeli powiem, że Rychterównie scena 
mniej daje nadzicji zdobycia Laurów, niż estrada.

Na estradzie w interpretacyi Rychterówny 
poszczególne utwory, zwłaszcza z epoki dzi­
siejszej nabierają życia i wyrazu i  olśniewają 
słuchacza efektami' i nastrojem, zwłaszcza, źe 
artystka tak umiejętnie wyjaskrawia lub przy­
cisza poszczególne momenty.

Dzięki tym doskonale wytwarzanym kon­
trastom w dźwiękach ^ sile głosu, słuchacza 
wzraszyć m usiała dola owej „smutnej księżni­
czki" jadącej [w, „Expresi'e“J Wiersz ten Leśmiana 
zapewne niewielu ludziom znany, najwięcej się 
podobał, bo artystka przedziwnym rytmem, 
znakomicie potrafiła uplastycznić ruch, stukot, 
warczenie pędzącego pociągu, nadając równocze- 
śnie niejako kształt i barw ę jadącej w tym po­
ciągu samotnej księżniczce.

Mniej udatnie wypadła inferpretacya utwo­
rów naszych wieszczów (wyjątek z „Pana T a r  
deusza" i „Króla Ducha"'). Norwid, gdyby sam 
czytał swój „List do Trembickiej" nie tak, mam 
wrażenie, by go czytał, jak Rychterówna.

W każdym razie skonstatować trzeba, że 
znikł patos, który raził w dawniejszem wygła­
szaniu różnych utworów.

We czwartek Rychterówna opowie bajki 
dzieciom. To jest właściwy jej genre i tu pole 
do popisu i wywołania wzruszenia u tysięcy 
serduszek dziecięcych. Nikt tak cudownie, jak 
Rychterówna bajek opowiadać nie umie.

A. B

»wy P bezrobocie.
Kredyt towarowY już się rozwija, lecz o  

pieniężny bardzo trudno. Pokątaie żądaja 4 od 
tysiąca dziennie, w ten sposób uzyskuje się 

leniądze najwyżej na  kilkanaście dni. UJyle ów 
upiec.

“Ciężka eyfuaoya po miastach.
Kompetentne czynniki ogłaszają, że m arka 

polska stoi obecnie na stałym  poziomie. Ni® 
tyle szło o zwyżkę marki, ile o jej stabilizacyę. 
... Sytuicya obecna je s t jednak nad wyraz 
trudna dla ludności miejskiej/ a szczególnie dla 
klasy pracującej z powodu zwiększającego się 
bezrobocia. Rząd nałożeniem opłat na artyku­
ły pierwszej potrzeby, oraz wysojcą opłatą ko­
lejową, wyśrubował ceny tak wysoko, że ży­
cie stało się niemożliwe.

Połowa ludności miejskiej nie jest w  stani» 
zakupić opału na zimę po obecnych cenach. Po­
dobnie ceny cukru, tytoniu, nafty, spirytusu de­
naturowanego i t. d  są niedostępne dla większe, 
części ludności.

Dowiadujemy się, że pewna cukrownia przy 
kapitale akcyjnym 1 ki ifcn  marek wykazała czysty 
zysk roczny 5,432.421 mk. 80 fen., przyton od­
pisy wynoszą prawic dwa i pół m ii na, przy zu- 
pełnesn zamortyzowaniu budynku, gruntów, m a, 
szyn, kolejki, taboru i zaprzęgów, które są wsta­
wione w bi.ans kwotą 9 mk.! Jai. cukier ma bye 
tani, jeżeli cukrownie mają tałkje zysLi?

Nic więc dziw n:go, że ogół ludności po mia­
stach .cierpi głód i n.dzę, tim  bardziej, że władze 
nic nie czynią, by zmusić paskujących producen­
tów wiejskich i wielu fabrykantów do zni/Li cer.

3  s a łi  ro z p ra w .

t )  AGITJCYĘ BOLSZEWICKA.
W ostatnich dniach sierpnia 1920 r., oddzia­

ły czerwonej armii zajęły wieś Stratyn koło 
Brzeżan i  swoim zwyczajem rozpoczęły na­
tychmiast sympatyczną agitacyę wśród ludnoś­
cią miejscowej. W tym celu zorganizowano kilka 
wieców, na których zawodowi agitatorzy za­
chwalali korzyści ustroju sowieckiego. Miesz-' 
kańcy Stratynia zachowali się na ogół biernie, 
tak, że proponowane przez bolszewików utwo­
rzenie miejscowego rewkomu (komitetu rewolu­
cyjnego) i zorganizowanie zaciągu do czerwonej 
armji nie doszło do skutku. Jedynie Wasyl Lu­
ciów, gospodarz, zamieszkały w tej samej wsi 
i brat jego Mi tira £  obaj reemigranci z Ameiffc 
Północnej, przejęli się hasłami głoszonemi przez 
ag i.ao .6w  i wzywali !u no ć uo orgai.ipowunia 
się i  zrzucenia „polskiego jarzm a".

Na tej podstawie Wasyl Luciów, uczący 
la t 39, znalazłs ię wczoraj na ławie oskarżonych 
lwowskiego sądu przysięgłych. Akt oskarżenia 
zarzucał mu zbiodnię zdmdy stanu, popełnioną 
przez znoszenie się z nieprzyjacielem i po­
większanie niebezpieczeństwa, grożącego pań­
stwu .w czasie wojny. (Michała Łutiow a uwol­
niono już w  śledztwie z powodu braku dowpt 
d ó w ) .

Przeprowadzona pod przewodnictwem s. o. 
Mayera rozprawa, nie zdołała w zupełności prze­
konać ławy przysięgłych o winie oskarżonego. 
Po naradzie zapadł werdykt i wyrok uwalniają­
cy, wobec którego prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności.

Jako wotanci zasiadali s. o, Góttiuger, i dr. 
Socha, oskarżał prok. Giirtler, bronił ad w, dr. 
Głusz się wicz.

jfe  spor fu.
Dziś, 8 bm. o godz. 2*30 popoł. na boiska 

„Pogoni* bez względu na pogodę odbędą się 
zawody footbatowe między reprezentantam i Pol­
ski a reprezentacją Lwowa.

Ze względu na ustalony przez P. Z. P. fC. 
skład reprezentacyjny diużyny polskiej budzą 
zawody dzisujsze wielkie zainteresowanie w ko* 
iach sportowych.
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PnHI eniwj śi& lakowe so c |i alSseiCTM.
W  W iedniu odbywa się w tych dniach zjazd 

partyjny austryackiej socyalnej dem okracji. Po 
sprawozdaniu, które wykazuje ogromny wzrost 
partyi socyalno - demokratycznej, szczególnie 
©rganizacyi kobiet, i po dyskusji wygłosił Otto 
Bauer pńk. iy referat o położeniu światowem so- 
cyalizmu. Rezolucya, którą zakończył swój referat 
stwierdza, te kapitalizm na zachodzie nie za­
chwiany jest w zachodniej Europie, w środkowej 
Suropie się ostał, a w Rosyi toruje sobie powrót. 
W środkowej Europie łmrżuazya po rewolucyi 
r. 1918 niezdolna była do rząuów w państwie. 
Z drugiej strony proletaryat nie mógł ostać się 
przy władzy skutkiem nacisku kapitalizmu państw 
zwycięskich. Skutkiem tego nieuchronną stała 
się koalieya klasy pracującej z burżuazyą. Bu.żu 
azya zmuszona była okupie wspói nędzę z prolć- 
taryałem  ustępstwami w przedsiębiorstwach i ko­
szarach, Jak  długo niezłamanem jest międzyna­
rodowe stanowisko i potęga kapitalizmu, tak

J  m uzyki.
!!-gf KONCERT ALEKSANDRA MOGILEW 

SKIEGO 4. grudnia 1921.
rym  razem grał Mogile wski koncert Beetho- 

vena i jconoert Czajkowskiego z tow. 'orkie­
stry, oraz Ciaconnę Bacha. P rodukcja była bar­
dzo interesującą i niepowszednią, tembar- 
dziej, że we Lwowie rzadko słyszy się solistę z 
orkiestrą. Miasto nasze bowiem mimo swej mu­
zykalności — nie może zdobyć się na stałą  or- 
idestrę symfoniczną i to stanowi ogromną lu­
kę w jego kulturze muzycznej; czasem, „raz 
około Wielkiej Nocy" posługujemy się orkiestrą 
teatralną.

O Mcgilewskim m iałem już sposobność pi­
sać, więc podkreślam jeszcze raz jego wielką 
muzykalność, dużą inteligencyę w grze, piękny 
i  czysty ton o raz  technikę. Beethovena. rozumie 
on po swojemu, na sposób włościański, a jesz­
cze ściślej — rosyjski. Do klasycyzmu Bee- 
;hovena wprowadza pierwiastek romantyczny, 
dużo sentymentu, ale w  szlacnetnym stylu, t)ra~ 
f i  temat w  środkowej części tego koncertu wy­
śpiewał prześlicznie. — Koncert Czajkowskie­
go odegrał również doskonale, jednakże swobo­
da jego frazowania była krępowana orkiestrą, 
wskutek czego nie mógł wypowiedzieć wszyst­
kiego z takim czarem, jak na poprzednim kon­
cercie. — Chaoonnę Bacha odtworzył pięknie, 
tematy wyprowadzał z wielkiem zrozumieniom, 
a  że nie zawsze brzmiały one organowo, wmo 
ponosi jego smarny in strum en t,'

Orkiestra trzym ała się dobrze, wprawdzie 
drugi flet coś naopowiadał nie do rzeczv w 
środkowej części koncertu Czajkowskiego (Can- 
zonetta) — ale w  przystępie dobrego humoru 
każdemu zdarzyć się to może, — Doskonały dy­
rygent, jakim jest p. Lehrer, prowadź'1 orkiestrę 
bardzo dobrze, •  akompaniował nadzwy­
czaj dyskretnie, by nie popsuć soliście żadne­
go efektu. — 'S a la  teatralna — jak  zwykle — 

była, bardzo zimna.
Władysław Gołębiowski,

długo panowanie socjalizm u w AusGyi nie jest 
możliwe. Jeżeli załamie się republika dem okra­
tyczna w Austryi, to spadkobierczynią jej nie 
będzie dyktatura proletaryat u. lecz dyktatura 
ksfitrrewolueyi. Pozycja socjalnej dem okracji 
w Austryi wzmocniła się ogromnie od r. 1918. 
Choć zastępstwo jej w parlamencie jest w mniej­
szości. t© proletaryat m a wielką siłę pozaparia 
m stlfarn^ by móc obalić wszelki rząd burżu- 
azyjny, Ale gwałtowny upadek rządu burżuazyj- 
nego sprowadziłby tylko okres nieustających 
wojen domowych, dlatego proletaryat musi ogra 
niczyć się do normalnych środków walki parla­
mentarnej opozycji.

Tylko gdy W ź u a z y a  zmusi p ro letaryat do 
deeyduj$Gej walki na śm ierć i życio zamachami 
na republikę lub na zetehycze proletaryatu, to 
klasą robotnicza chwyci się środków parlam en­
tarnych i pozaparlam entarnych do dyspotycyi jej 
stojących

Zwycięstwa r  Snrcyo socyalistów
ijelgljskleSs,

Socy aliści belgijscy otrzymali w ostatnich 
wyborach do parlamentu więcej głosów, aniżeli 
poprzednio. Ostatnie wiadomości stwierdzają, że 
stracili nfe 4 lecz najwyżej 1 m andat, a to z  wi­
ny skomplikowanego systemu list wyborczych. 
Otóż socyaliści otrzymali obecnie 671,445 gło­
sów, czyli o 26,321 więcej, aniżeli przy wyborach 
w r. 1919. Wszystkie większe ośrodki robot­
nicze, jak Bruksela, Antwerpia, Gandawa, Ma- 
lines, Ostenda, Leodyam, Charleroi i in. wy­
kazują przyrost głosów socjalistycznych.

Natomiast „przednia straż prolcta.ryatu“, t. 
j. komuniści ponieśli wprosf. druzgocącą klę­
skę. Przewidując porażkę, wystawili kandydatów 
tylko w dwóch okręgach i uzyskali w Bru 
kseh 2.226 głosów i wobec 72.562 socyalistycz- 
nychl), a w Verviers 940 głosów (wobec 16.150 
socjalistycznych).

esperanckhi p. t  .,0 literaturze esperanckie:". — 
EsjKrantyśd mile .widziani,

Równocześni zawiadamia się, że nowy bez­
płatny Irurs języka Esperanto rozpoczyna się we 
wtorek 13 bsn. Wpisy na burs odbywają się we 
wtorki i czwartki od gedz. 7—8 wiesz w  lokalu 
Towarzystwa przy ul. Janowskiej 26, I. p.

X SPRZEDAŻ CUKRU Zakła eprowizacyj. 
ny ip»zypoimina pp. kupcom rejonowym I zarząfl 
eom konsumów, że dnia 9,/XII. w  piątek rozęc ■ 
czyna sprzedaż cukru, przeznaczonego eto rozdział 
po 1 kg, na kartki Nr. 24.

Cena cukru w drobnej sprzedaż, wynosi 
710 marek prócz kosztów opakowania.

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY.

3  ruchu robotniczego.

K U D E S Ł A K
Ze rubrykę te redakeya nie odpowiada

S pecja lis ta  chorób skórnych i wenerycznych

Os* W .  L H I E T E R S T E t i l
V. elew. kiiaiki dernsshiŝ . w Berlinie, b. sektad. szpil, psmt.

S owrócił i ord. Lwów. Sykstuska ó7. (róg Słowack-ego

§ Z  OKRĘGOWEJ KOMISY! ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH WE LWOWIE. W  soboty unia 
10 grudnia odbędzie się posiedzeniu KSftnisyi w 
lokalu Związku roboto, gminnych (ul. Ormiańska 2,
II. p'.), o  godz. 7 wieczorem, na które zaprasza 
się członków Kcunisyi, tow. Hoffmana, Denasie- 
wicza, Horodyńskic-go, dra Dręgiewicza, Bajlita, 
Czućzmana, Helia, dra Herschtahla, Maksamina, 
Rapaka, Sterna i Zarańskiego. Obecność członków 
z prowincyi pożądana, lecz nieobowiązkowa. Na 
porządku dziennym sprawa ustaw wyjątkowych 
i sprawa bezrobocia. Referować będzie tow. Z u- 
ł aw. s k  i, seto:. Ccnlr. Komisyi Zw. Za w. Upra­
sza się o  punktualne przybycie.

§ BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów z 
powodu bezrobocia!

Komunikaty.

Po wyroku na Landru.
Oryginalne hypotezy dotyczące Jego zbrodni.

Rozmowa toczy się w tramwaju. Jakiś oby­
watel zagadnął niewiastę, trzymającą w ręku 
kilka gazet:

— Teraz wszystkie kobiety rozczytują się w 
pismach, aby tylko się czegoś bliższego dowie­
dzieć o Landru.

— Przecie już zasądzony na śmierć —' brzmi 
odpowiedź.

— A pani wierzy w to, 2e zamordował 12
osób ?...

— Niewiem czy 12 — bo w willi w Uambais 
znaleziono szczątki tylko trzech osób — ale i 
trzy morderstwa — byłyby dostatecznym po­
wodem do wydania wyroku śmierci.

A ja pani powiadam, że nie zabił,
— 1
— Wywiózł je zagranicę!...
— Przecie to były niewiarty w takim juz 

wieku, że •t
He. he, nie do Argentyny an i do

Specjalista chorób skórnych i weneryeznye.t

O jt* S C H W A R Z
sekundaryusz szpitala powszechnego 

Słowackiego 4 naprzeciw głównej poczty.

Podplsujolo polską p.ży szkę pańsi

X ZARZĄD „ŻYCIA" T-wa akadcm. młocfzie- 
ży socyai., odbędzie się dzisiaj w czwartek o eodz, 
7 wieczorem przy ul. Trzeciego Maja 11 a.

X WIECZÓR DYSKUSYJNY „ŻYCIA1*, T-wa
akad&m. tmłod/i.ży socyai., odbędzie się w sobotę 
o godz. 7*30 wieczorem w  lokalu ul. Ormiańska
1. 2, II. p. Porządbk dzienny: Zjazd młodzieży aka­
demickiej w Wilnie.

X PODWYŻKA OPŁAT MYTNICZYCH. Na
podstawie rozporządzenia Ministerstwa spraw we­
wnętrznych i Skarbu, z 6. grudnia 1921, L. Dz. S. M. 
3615, pobierać będzie Gmina miasta Lwowa po­
cząwszy od 10 grudnia 1921 podwyższone opłaty 
myta drogowego i rogatkowego, zgohjie z uchw?- 
lami Rady miejskiej z 27 października i 3 listo­
pada 1921. > Józef Neumana imp.

X TOWARZYSTWO „ESPERANTO". Dziś 
S bm. wygłosi p. H. Schnutzer odczyt w  języku

Turcyi...
Niewiasta zdumiona.
— Czytała pani po pismach, te  L andru sam 

się przyznał, że był agentem politycznym. Lan- 
dru był szpiegiem niemieckim. Landru chytrz*: 
wabił kobiety sprytne i obrotne, by je zachęcie 
do iachu szpiegowskiego przeciw Francyi. Na- 
pewno są one dobrze ukryte w Niemczech a 
trudno im się agłostć, bo czekałby je stryczek. 
Tak samo Landru nie przyzna się, bo czy za 
szpiegostwo, czy m orderstwa — zawsze czekałaby 
go tasam a kara...

Rozmowa się urwała. Publiczność w tram ­
waju zaczęła komentować ua swój sposób uwagi 
owego pana. Może m iał racyę”

C-Siihólm eftee je s z c z e  «  żony.
BERLIN, 6 XII. (AW.) ,N . Beri. Zeit“ do­

noszą, że b. cesarz Wilhelm zamierza ożenić się 
poraź drugi z wdową po pewnym wysokins ofi­
cerze z Gdańska, który padł na wojnie. 

v —

Bank R zeszy  kupuje z ło te  m a rk i
BERLIi 6 XII. (AW.) Bank Rzeszy ogła­

sza, że w czasie od 5 do 11 grudnia br, będzie 
kupował złote sztuki 20 mkowe i 10 mkowe 
płacąc za 1-szc 720 m k. papierowych, za 2-gie
360 mk.

Ą ó ż n t .

SAMOBÓJSTWO... Z CIEKAWOŚCI. Dzień- 
niki cfaicagoskie donoszą, iż niejaki Antoni 
Szkolny z Chicago, trzynastoletni chłopak, po 
pełnił samobójstwo przez powieszenie się. Przy­
czyną samobójstwa b y łi ciekawość, chciał się 
bowiem przekonać, jakie wraź nie odnosi czło­
wiek w ostatniej chwili życia. Niewątpliwie "wy­
obraźnia chłopca była chorobliwie podniecona 
wskutek sensacyjnej lektury czy też nieodpo­
wiedniego towarzystwa, trudno bowiem przy­
puścić, by ta nienorm alna ciekawość zrodziła 
się samorzutnie w głowie trzynastoletniego 
chłopca, \
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W is.-i-ach tego diiału 
odnosić • się  należy do 
Komisy! Związku Kas 
choryctt M atipolskJ i 
 SlHsk«---------
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Wychodii 
r a i  n a  t y < l * i e d i

jako organ 
Komlsyl Związku Kas 

dla chorych.

Czytamy w {}tlbc?p3rczeniach społecznych'* 
Z  dniom 1 stycznia 1922 ustępuje Dyrektor De­
partamentu ubezpieczeń społecznych p. Feliks 
Tu owćcz z zajmowanego dotąd stanowiska. Na­
leży wyrazić serdeczny żal, że tak wielce zasłu­
żona osobistość opuszcza tę ważną placówkę. 
Po powrocie z ICMetniej katorgi i ohydnego 
więzienia Magdeburskiego do nowo oswobodzo­
nej Polski, z wielkim zapałem  zajął tią  l udową 
ubezpieczeń społecznych. Jemu szczególniej za­
wdzięczamy dekret i ustawę Kasy chorych, 
której broni! przez 15 miesięcy w komisyach, 
podkomisyach i na plenum seimowem.

Dzielny ten człowiek nadawa! pewien kieru­
nek całemu ustrojowi ubezpieczeń społecznych, 
pomimo różniących przepisów ustawodawczych 
w poszczególnych dzielnicach państwa. Jako po­
wody ustąpienia, są nam znane: przeciwdzia­
łanie i opór przy wprowadzeniu w życie prze­
pisów nowych ustaw z dziedziny ubez; ioczeń 
społecznych, ze strony społeczeństwa, samorzą­
du itd., jak również brak dostatecznego zrozu­
mienia i poparcia ułanów, dotyczących dalsze­
go rozwoju ubezpieczeń przez organy ustawo­
dawcze.

Nie ma w Polsce człowieka fachowego, któ­
ż b y  jako jego następca móg! iść w )ego ślady, 
strata, którą ponosi społeczeństwo, jest niepo­
wetowaną...

mu., y  to objaw, ’że na placówkacn społecz- 
n  cli, u  zie inic., atywy : ilnej ręj i dobrij  woi  
i wleikiej ofiarnej pracy, nie znaj,rują w Polsce 
pola dla swej działalności i usuwać się mu­
szą *w tzacisze.

* * ‘ #
Tyle „Ubezpieczenia społeczne**. Do tego 

imisimy dodać od siebie wyrazy serdecznego 
żalu. że p. Turowicz opuszcza swoje stanowisko. 
Na licznych konferencyach, ankietach i nara­
dach mieliśmy sposobność zetknąć się z tym 
rzeczywiście oddanym sprawie ubezpieczenia 
człowiekiem., A choć częstokroć staczaliśmy spo­
ry, uważaliśmy, że nie zawsze idzie całkowicie 
po linii interesów ubezpieczeniowych, to czu­
liśmy i wiedzieliśmy, ’że wola jogo, chęci i 
zamiar są zgodne z naszymi, że jednak chęć 
przeprowadzania sprawy zniewala go do od­
miennego postępowania. Ubezpieczenie pracują­
cy cii w Polsce zawdzięcza Turowiczowi wiole, 
bo on wy wojował ustaw ę o Kasach chorych, 
on wywalczył zniianę ustawy nensyjnej dla u- 
rzędmków prywatnych i wydobył nowelę do 
ustawy o ubezpieczeniu od wypadków. Zaw­
sze chętnie stawał na konferencyach i nara­
dach naszych, pouczał i '  wyjaśniał, informo­
wał się i wedle możności i sil zabiegał o 
pomoc w ciężkich chwilach dla n s ly tu c .i  ubez­
pieczeniowych. Jeżeli kjedyś musiał cofnąć się 
z zajętego stanowiska, jak np. w sprawie ubez­
pieczenia rolnych robotników, to widać było, 
ile go to  zdrowia i poświęcenia kosztowało. 
Musiał jednaK tw wielu wypadkach uledz przeciwr- 
nynrc prądom, które, dla subkowskich interesów 
zwalczały ubezpieczenie pracujących, aż wresz­
cie uczuł, że. przyszła granica, po za którą su­
mienie mu- wyjść nie pozwala, i, .wołał ustą­
pić, jak sprzeniewierzyć się samemu sobie. Sze­
roka p lancalokształ.u  ubezpieczenia pracujących, 
jaki sobie na początku swej działalności zakre­
śli!, nie doznał poparcia dostatecznego i te­
raz nam na nowo przyjdzie walczyć, ażeby plan 
ten uczynić aktualnym.

Żegnając ustępującego Dyrektora Departa- 
menlu, prosimy go, aby. podziękowanie Kas cho­
rych Małopolski i Śląska, za Jego pracę j 
tru ły, za Jego rady i zabiegi przyjął tak ży­
czliwie, jak mu je  serdecznie przesyłamy, a 
równocześnie prosimy Go, aby następcy Swoje­
mu zwróci! uwagę na potrzeby tej dzielnicy Pol­
ski, i pnisił Go, aby m iał w opiece instytu­
c je  ubezpieczenia pracujących w tej dzielnicy

dawno istniejące, a  chcące służyć sprawie ubez­
pieczenia w całej pełni. Niech mu wskaże ko­
nieczność porozumienia się z reprezentantami 
tych instytucjo i 1 takiego współdziałania jak 
on sam  to w życie wprowadził. Gdy nam i tę 
jeszcze korzyść przysporzy, to pomnoży i tak 
wielkie swoje zasługi. Z żalem głębokim że­
gnamy ustępującego Dyrektora, życząc Mu szczę­
ścia w dalszej życia drodze.

---

s C c s z t s  a d m i n i s t r a c y j n i
Zarządy Kas w ciężkiem znajdują się po. 

łożeniu. Coraz bardziej wzmagająca się droży­
zna zniewala pracowników i lekarzy do żąda­
nia dląglsj podwyżki poborów. Zarządy się wa­
hają. Wiedzą, że trzeba uczynić zadość słuąz. 
nym wymaganiom, a lękają się, że zadość uczy­
nienie tym wymaganiom tak wzmoże wydatki, 
że koszta acbyunislracyjne przekroczą możliwą 
normę. A jednak położenie częstokroć jest przy­
musowe. Nie wolno kazać głodować i przy gto. 
dzie pracować, musi się dać pracownikowi mo­
żność, aby s ię  ubrajif i ogrzał w swojetn mieszka, 
niu. Z pewnością Zarząd Kasy zna miejscowe 
sto su  i wie, jaka jest kwota potrzebna, aby 
w yżyć  można. Nikomu poniżej tej kwoty nać nic 
\yolno, ¥’i w miarę ‘ usług Kasie świadczonych, 
należy norm ę tę minimalną podwyższać. Jeżeli 
więc miejscowe ceąy są wygórowane, jeżeli są 
miejsca, gdzie za jeden pokój zapłacić trzeba 
miesięcznie 8 — 10 000 'tok., jeżeli jeden litr 
mleka kosz luje 200 mk., to trzeba minimum pła­
cy tak zastosować, aby pracownik to, co mieć 
musi, mógł także zapłacić. Bo wymagając pracy, 
potrzeba także dać taką płacę, aby otrzymujący 
ją  móg? z niej się  utrzymać. Mamy wprawdzie 
ustalone normy, które powiadają, że urzędni­
kom i funkeyonaryuszom Kasy należy płacić 
wedle norm rządowych, z tem, że manii U.acyj- 
ni urzędnicy są w wyższych klasach płac, a na­
czelnicy działów lub buchalterzy IX. lub VIII, 
ia kierownicy w  V£t\ i VI, a  w największych Ka­
sach w V. W najdroższych środowiskach przy­
jęto mnożniki warszawskie, a  jako odszkodo­
wanie za te wszystkie beneficja, jakie służą 
urzędnikom państwowym, a  których prywatni 
funkeyonaryusze nie mają, przyznano wszędzie 
stosownie do s o  linków drotyźliańwch i n i  s >  
kaniowych dodatek 35 do 100 proc. do płac, 
a jednak częstokroć pokazuje się, że i to jest 
zamało. Trzeba więc płacę la istotnych potrzeb 
zastosować, a  jak długo płaca ta ua zbytki 
nie Wystarcza, tak dtugo nie jest zbyt wygóro­
waną.

Lękają się jednak zarządy zarzutów ze stro­
ny władz, że płace zbyt są wygórowane, bo pro­
cent kosztów administracyi jest za wysoki w 
stosunku do opłat i świadczeń. Obawa ta jest 
uzasadnioną, bo przecież mamy Komisarza teta­
ras twa,, który .pełniąc funkeye Komisarza rzą­
dowego dla Kasy, zawiesił uchwałę Zarządu, 
która urzędnikowi Iiasy dawała wyższą płacę 
od ,tej, (j aką. Komisarz pobierał. Zarząd nie po­
stąpił słusznie, jeżeli usłucha! kom ,arskiego 
żądania. Urzędnik kasy chorych skazanym jest 
wyłącznie Ha swoje pobory. Jemu nikt niczego 
taniej nie sprzeda, niczego w prezencie nie przy­
niesie, on nie zarobi ani pa komisyjkach, ani 
na..., innych drogach: Skazany wyłącznie na 
swoją płacę, musi ją mieć tak wymierzoną, aby 
pvu na życie wystarczyła i jak długo Zarząd 
Kasy będzie w stanie wykazać, że jego funkeyo- 
fiaryusze ze względu ua stosunki miejscowe nie 
mają zł-yt wygórowanych plac, lak długo wszeL 
^ie zar:u iy  nie będą usprawiećbi.noae i ze spo­
kojem na nie czekać można.

Kasa chorych musi mieć personal wyszko­
lony — częste zmiany tego personaiu, któryby 
uciekał z Kasy na lepsze posady, tylko szkodę 
insty tucji przynieść mogą. Dlatego trzymać się

zasady, starać  się utrzymać jak najlepszych u- 
rzędników, a wtedy ich trzeba będzie jjaknaj- 
mniej. Wymagać pracy pilnej i wydatnej, ale za 
to płacić należy cf>i i wydatnie. Wtedy instyiueya 
będzie mogła liczyć na to, że jej czynności są 
uczciwie wykonane i wtedy władza także bę  
dzie m usiała uznać, że zwiększony procent ko­
sztów administracyi jest uzasadniony.

~ D i wiadomości Kas.
Kasa chorych m. Warszawy powzięła ini­

cjatyw ę w wydawaniu pisma p. t. „Ubezpiecze­
nie społeczne1*. Pismo to redaguje radca minj- 
steryalny p. Hilary Sell i Nr. 1-szy zaw iera 
następujące artykuły: 1) Od wydawnictwa; 2) 
Orgauizacya lecznictwa w Kasie chorych m  
W arszawy; 3) Wolny wybór lekarzy w Kasach 
chorych; 4) Krótkie streszczenie ustawy o ubez 
pieczeniu na wypadek choroby; 5) Interpreta­
c ja  regulaminu wyborczego do władz Kasy; 6) 
Ubezpieczenie urzędników państwowych; 7) Czy 
nowo tworzące się Kasy winne udzielać świad­
czeń pracownikom, którzy zachorowali przed o- 
twarciem Kasy; 8) Doniesienia.

Kasy, któreby pragnęły otrzymywać „Ubez 
pieczenia społeczne11 zechcą nadesłać 32 mk., 
na adres Karol N ACH LR Lwów, Kopernika 26
II. p. Otrzymaliśmy bowiem w tym celu numeia 
i sądzimy, że Kasy się w to pismo zaopatrzą-

Ponieważ jednak nasza „Ochrona pracy11 
jest innego typu organem uważamy za konieczne, 
aby Kasy i nadal „Ochronę pracy11 czytały, 
bo to jest łącznik między kasami i spełnia 
zadanie informatora. Sądzimy dalej, że z dniem 
1. stycznia, jak  to już proponowały Kasy, zaraz 
po zjeździe kierowników w sierpniu, rozpocz­
niemy oddzielne wydawnictwo „Ochrona p ra­
cy11. Pismo urzędowe, jakim jest organ Kasy 
choryc hjrju W arszawy i pismo nasze nawza­
jem się będą uzupełniały.

Kasy chorych, które nie postarały s.ę o za­
twierdzenie w statutach zakresu działalności tak­
że na sąsiednie powiaty, w których Kas nie ma, 
powinny to (zaraz uczynić, I tak |pp. k a sa  chorych 
w Tarnobzregu zawsze rozciągała swą działal­
ność, także na powiat Niski. Obecny statut Ka­
sy chorych w Tarnobrzegu nie obejmuje powia­
tu Niskiego. Należy więc. odnieść się do departa­
mentu ubezpieczeń społecznych i wmieść 5 
s'atutów  z uzupe’nieniem, że Uziałalnoś. ią o- 
bejmuje i tarnobrzeski i niski i prosić a  
zatwierdzenie tego. Tak samo powinni być w 
opiekę wzięte przez sęsiednie Kasy powiaty za- 
ieszczycki>  Grszczowski, a  jak długo panują 
dziwne dzisiejsze stosunki czortkowskie także 
powiat czortkowski. Bo Kasa chorych w Czort- 
kowie nie istnieje. Nie rozumiemy co się stało, 
Starosta Czortkowski upoważnił p, Franciszka 
Paprockiego do zlikwidowania starej Kasy i 
do stworzenia nowTej. P. Paprocki wziął się do 
tej roboty, wuioslj podanie o zaliczkę. Otrzymał 
od Ministerstwa asygnatę na 50.000 mk., celem 
puszczenia w nich tej Kasy. Nie może jednak 
podjąć tych pieniędzy, ani tej ..roboty wykonać, 
bo mu Starostwo, czy inna władza po temu po 
wołana, nie wydaje pełnomocnictwa ani norrii- 
nacyi. A wykonanie ubezpieczenia spokojnie spo­
czywa.

 <S»w

S p r a w y  p a r ty jn e .

* BACZNOSC TOWARZYSZE W  STRYJU! 
W  piątek 9 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się ze­
branie członków P. P. S. Na porządku dziennym 
referat tow. SkaJaka ze  Lwowa o sprawach or­
ganizacyjnych.

— —



"ZIENNuS LUDOWY** Nr. M t

W m u m s z E m m *

SKRADZIONO mi dokumenta wojskowe na nazwisk* 
Wincenty Irmoiowicz. plutonowy, które niniejsze;; 

unieważs .am- -ą

PRZYJMUJĘ wszelką krawieczyznę, kostyumy, płasz 
cze, suknie po cenach przystępnych i wykonuję v 

najkrótszym czasie. Król Jadwigi 22, II. p. Murzynów?

jmjjB LECZARNIA RUDECKA Kochanowskiego 14. Mlek*
■ ™  dworskie po 120 Mk. litr do nabycia. 41 - i

OR. MED. B, MOHLBAUER, specyalista chorób skór 
< nych, wenerycznych, pęcherza, nerek: kosmetyk 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. M ickiewicza 22. 3033-

JTAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsza 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru 

dolfa Nesiwelta Lwów, Balonowa 3.

PRASOWACZKĘ pierwszorzędną do fabryki bielizny 
w Czerniowcach przyjmie natychmiast przedstawi 

ciel, warunki nader korzystne. Oferty i referencje poe 
„SPECJALISTA" do Administracyi. <f—x

m  A  TCfrlT “W lane i malowane
&  twykoiauje n a jtan ie j

i j t m & Ł  6 a l d g e ! r , r  L i i i . l j t ó E h  17.

i

U

M  t&yszSa z  drnkn praca 
SL D. IL COLE I ti. HEŁŁOR

POD TYTUŁEM 

r#

Zniżka biletów do Ameryki i ianady.
k Lwia ilo Rii-Jsin

przez w szystkie p o rty

i ( 4  d y a r ó w

a t s a » , £ e « i  

KTO CHCE fi? ,? ?
; o najtańszych i zniżonych I 
enach niech napisze lub j 
rzyjeżdżając do Łodzi się 

uda ao składu fabrycznego
J  RwuB sL Plotrkewsks 56 
191, U i j f l  w tańca podwórz*
idzie są do nabycia w rS p  
ikach i sztukach towary na 
delizuę, poszwy, wsypy, na 
•amskie i męskie ubrania,: 

płaszcze, sukna, korty ,; 
'.zewioty,podszewki,również; 
płótna, barchany, ca;s>i, chu-! 
jtki, pończochy, obrusy, koł- j 
ry i wiele innych towarów 

UWAGA: Wysyłam pocztą : 
za zaliczką odcinki i resztk i! 
w każdej iloSci potrzebnego i 
(owaru po otrzymaniu zadat-1 
ku Cenników i próbek się nie 
wysyła. 3252—5

przez wszystkie porty

lOb aokarotu.
L I M U  K l I i l A K D

w e Lwowie, ul* SyKstus&u 1. 37 (naprzeciw pocziy).
Pf* Informacje darmo.

PiSZESUŁHEl Z  R H S I E L S K lS m

Książka ta powinna znałeś* się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

C E JN T A  S O  M k .
ODSPRZEDAWCOM 50% OPUSTU.

DO NABYCIA W LUT. SPGŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, SYKSTUSKA 21/11.

M a  d r z e w k o  I
Świeczki, Lichtarzyki, Ozdoby,
Ognia sztuczne poleca hurtownie

M SPM A Jk Dom tksped. handlowy
n H l u l i n l i  f l n u B L L  Lwów, Kazim ierzów ka 4

1 R A W D Z iW E  
y t r g i  c o m b u s t l b l * .
BIBUŁKI CYGARETOWE 

W KSIĄŻECZKACH 
1 TUTKI HY CHEMICZNE

z  V i ' A T Ą
H B f c  ,SHBELXA‘!

Fabryka: LWÓW, SAKkAMEMTEK ib

J U Ż Z  N A O K S Z Ł A

i Jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyaKstdw polskich p t.

l i i i C E N A  <50 IVIli. j i ui i | Do nabycia w Administracyi .Dziennika Lud*. 1 
|  u! Syksćuska 1. 21, II. u. I i

W chorobach skórnych 1 wenerycznych

D r .  L O L U  / O U L E N B A U M
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż o I k i e w s K „  3 3 .

fnssrulcle w ,D2isnniku Lodowym*.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
»  wKyfżŁil a  leczy ■ p o o j r a . l i n t a i  eS.*-, 

WSi.XSiC.JSS:. « c i i o a  V r » ł o w a  ł i .  
Wstrzykiwanie preparatu Nea SaSyarsaau tylko przeu- 
połuannem.

S p e c ja lis ta  c h o ró b  fk ó rn y e h  I w cu e ry ezB v ch

B r .  H U C H H Ł  S H I F E T E R
10—3 £vksfufiha 17, «rd, ad 8—9 i ud 1 2 —s.

- . o

c *  , 4 <

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
Ibo pracownia 
aa  I. piętrze.

RYTOWNIK

». W
LWÓW

Sykstusfca
1 3 ,

B e z p ł a t n i ©
od 12 do 18 b. m. wydaje w swoim składz’e

yi. Batorego i. 7
próbki dla przekonania się o niezrówna­
nej dobroci i taniości swoich wyrobów

✓
Fabryka wódek, likierów, 
•rosolisów, rumu i miodu

w  POLSCE
NAPISAŁ

Składy ul. Batorego !. 7, Łyczaków i. 3. 
Zawinienia sa prowincję uskałectma się bezzwłacznlc.

D r .  A .  M ik ® E L
Zamówień** łCAjp^tnrtwł odwrotnie.M n H am M « M m n n .m n M M u aa n M u aiiH M  a»Liu«>uiMiwi»i i—u. «imuiwMw

Lekarz chorób wene­
rycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5 pop:
Ł W  Ó  W ,  F»L ». H A L | C K 1  <7 -

Dr. AD Ad PRÓCHNIK
T T

NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. 
:: WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. ::

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

Z&st oaczeln. red&kt. i reduktor odpomeuz ialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura Goldiuaua w® Lwowie, ui, S y . mska i. 1&


